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Zanim impreza rozpoczęła się na do-
bre z wolbromskiego Rynku wyruszy-
ła w stronę Centrum Kultury Druga 
Wolbromska Parada Smoków, prowa-
dzona przez orkiestrę dęta z OSP Suli-
sławice pod kierownictwem Tadeusza 
Mąki. Wzięło w niej udział kilkaset 
pięknie poprzebieranych dzieci 
z przedszkoli i szkół z terenu całej 
gminy, niosących bajecznie wygląda-
jące smoki, zrobione z pomocą opie-
kunów. Wielkie polskie czytanie na 
scenie natomiast rozpoczęło się trady-
cyjnie od gremialnego odczytania 
„Lokomotywy” Juliana Tuwima, któ-
ra „wystartowała” na znak dany przez 
okolicznościowego „zawiadowcę Sta-
cji Wolbrom” redaktora Dziennika 
Polskiego Jacka Sypienia. 
Czytali wspólnie: ze sceny - 44  za-
proszonych specjalnych gości, m.in. 
"superniania" Dorota Zawadzka, auto-
rzy książek dla dzieci: Beata Koło-
dziej, Maciej Orłoś, Dariusz Rekosz, 
przedstawiciele władz miejskich  i 
wojewódzkich, radni, dyrektorzy, 
przedsiębiorcy, przedstawiciele du-
chowieństwa, dziennikarze  oraz 
wszyscy zgromadzeni na widowni. 
Potem zaś, w rytm porządku, którego 
pilnował Maciej Orłoś, czytali dzie-
ciom indywidualnie: wojewoda Mało-
polski Stanisław Kracik, burmistrz 
Jan Łaksa, Małopolski Kurator 
Oświaty Aleksander Palczewski, tele-
wizyjna „Superniania” Dorota Za-
wadzka, plejada znanych i lubianych 
rodzin aktorskich z Warszawy i Kra-

kowa: Anna i Przemysław Branni, Be-
ata i Tomasz˙Schimscheinerowie, 
Hanna˙Bieluszko i˙Jerzy˙Światłoń, 
Dominika˙Bednarczyk i Radosław 
Krzyżowski, dziennikarze, autorzy 
książek dla dzieci, siostry zakonne, 
przedstawiciele sponsorów akcji.
W przerwach między czytaniem po-
szczególnych utworów z klasyki lite-
ratury dziecięcej na scenie 
prezentowali się:  artyści amatorzy – 
Zarząd LGD Nad Białą Przemszą – z 
wiceburmistrz Katarzyną Gamrat 
w roli Czerwonego Kapturka,  utalen-
towani uczniowie okolicznych szkół 
i przedszkoli, a także zawodowcy, jak 
Basia Stępniak-Wilk z zespołem. Pod-
czas imprezy nie udało się wystąpić 
czeskiemu zespołowi The Beatles Re-
vival, który nie zdążył pojawić się na 
scenie plenerowej przed nagłą burzą, 
która zapędziła widzów do sali kino-
wej, niestety nieprzygotowanej na ich 
występ. Goście z Czech obiecali jed-
nak do Wolbromia powrócić,  a tym-
czasem, aby trochę pocieszyć 
zawiedzioną publiczność ubawili ją 
czeskim tłumaczeniem „Lokomoty-
wy” J. Tuwima. 
Pomimo gwałtownej zmiany sceno-
grafii, spowodowanej ulewnym desz-
czem udało się utrzymać radosną 
atmosferę czytelniczego święta. Dzia-
ło się tak wiele, że trudno było być 
wszędzie i widzieć wszystko. W kulu-
arach gwiazdy chętnie rozmawiały 
z publicznością i dawały autografy, 
na specjalnym kiermaszu można było 
kupić piękne i mądre książki dla dzie-
ci, skorzystać z porady superniani 
i sfotografować się ze znanymi z tele-
wizji postaciami.  
IX OTCD, który trwał od 30 maja do 
6 czerwca, to doroczne święto czyta-



Dzięki „protekcji” swojej nauczyciel-
ki Jolanty Gamrot – Koordynatora 
Wojewódzkiego Fundacji ABCXXI 
uczniowie Zespołu Szkół Pod Lasem 
skorzystali z obecności w Wolbro-
miu przedstawicieli Fundacji ABC 
Cała polska Czyta Dzieciom oraz jej 
ambasadorów superniani – Doroty 
Zawadzkiej i dziennikarza Teleexpre-
su Macieja Orłosia i zaprosili ich do 
swojej szkoły. Podczas niestety zbyt 
krótkiego spotkania dzieci mogły za-
dawać gościom pytania i same na py-
tania odpowiadały. Rozmawiano 
naturalnie o czytaniu książek, ale tak-
że o pracy warszawskich gości. Su-

perniania mówiła o prawidłowym 
wychowaniu dzieci, tłumaczyła, że 
nie wolno stosować przemocy (tak 
przez dorosłych, jak przez dzieci) i 
że zawsze lepiej rozmawiać, tłuma-
czyć i uczyć. Maciej Orłoś zaś opo-
wiadał o pracy w telewizji i o swojej 
działalności pisarskiej. Goście pytali 
o upodobania czytelnicze dzieci i za-
chęcali je do wspólnego czytania z 
dorosłymi w domu i w szkole. Na za-
kończenie wykonano pamiątkowe 
zdjęcie, a uczniowie obiecali pani 
Prezes Fundacji Irenie Koźmińskiej, 
że będą czytać jeszcze więcej, niż do-
tychczas.

Był to okres szczególnie wytężonej pra-
cy nie tylko dla pracowników magistra-
tu, ale także służb mundurowych, 
począwszy od zawodowej straży pożar-
nej, strażaków ochotników, Straży 
Miejskiej i Policji, jak i samych po-
szkodowanych podtopieniami miesz-
kańców. Wszyscy starali się 
maksymalnie załagodzić skutki ulew 
i podtopień, które były ich następ-

stwem. Ze stale zmieniającą się sytu-
acją na bieżąco zapoznawał się bur-
mistrz osobiście. W najbardziej zalane 
tereny kierowana była pomoc, która po-
legała przede wszystkim na prowadze-
niu działań, mających na celu 
likwidację powstałych zatorów, udraż-
nianie rowów i przepustów oraz doraź-
ne prace zabezpieczające, w ramach 
posiadanych sił i środków.  Sekretarz 
Kolanko podkreślił, że Gmina dołożyła 
wszelkich starań, abyśmy nie odczuli 
kryzysu zbyt dotkliwie, przez cały czas 
zagrożenia były prowadzone całodobo-
we dyżury odpowiedzialnych pracowni-
ków magistratu, którzy dysponowali 
stosownymi siłami i środkami technicz-
nymi. Obecnie zbierane są informacje 
o rozmiarach szkód, rozważane są spo-
soby ich naprawiania i zapobiegania 
kolejnym podtopieniom.
W zdominowanym tematyką powodzio-
wą spotkaniu nie zabrakło spostrzeżeń 

z ”własnego podwórka”. Sołtysi, któ-
rzy zabrali głos, popierani przez kole-
gów z innych miejscowości, zgodnie 
podkreślali, że często ludzie – co jest 
przykrą prawdą - sami sobie są winni. 
Za przykład, przedstawiali sytuacje, 
gdzie rolnicy, nie bacząc na logikę - po 
prostu zasypali rowy  aby zwiększyć 
sobie nieco działkę. Innym przykładem 
niefrasobliwości i nieroztropności, albo 
nawet czystej złośliwości sąsiedzkiej 
bywa podwyższanie terenu własnej 
działki i budowanie niezgodnie z roz-
sądkiem murów zaporowych tak, aby 
woda spływała i zalewała sąsiadów. 
O tym jak było w Załężu, Zarzeczu, 
czy w wielu innych miejscach wiedzą 
sami mieszkańcy...

Na zakończenie spotkania ustalono, że 
mieszkańcy wsi wraz z wolbromianami 
przyłączą się do zbiórki darów dla po-
wodzian.

Ostatni artykuł „Rządźmy się sami” 
autorstwa Jerzego Górnickiego, płat-
nego członka Zarządu Powiatu Olku-
skiego to kolejny z serii panegiryk na 
własną cześć autora, napisany niby 
z okazji 20 – lecia Samorządu. Mieni 
się więc autor jedynie słuszną prze-
wodnią siłą, najmądrzejszą osobą 
w Gminie Wolbrom, mającą najlep-
sze i najsłuszniejsze wizje. 
Przejdźmy do konkretów: 
Pan Górnicki zarzuca samorządowi, 
że zrezygnował z poważnych wy-
zwań na rzecz miałkiego urzędnicze-
nia – przez lansowanie „małej 
obwodnicy”. Autor tekstu przedsta-
wia sprawę tendencyjnie i niezgodnie 
z rzeczywistością. Obecna koncepcja 
obwodnicy, przewiduje jej przebieg 
od drogi na Miechów za przejazdem 
kolejowym przed Wierzchowiskiem, 
potem przez Brzozówkę, za zakłada-
mi „postomilowskimi”, od południa 
aż do drogi na Kraków i dalej, do dro-

gi na Olkusz, łagodnym łukiem,  wy-
chodząc na przyszły wiadukt nad tora-
mi kolejowymi przed oczyszczalnią, 
aż do drogi wojewódzkiej przy Zale-
wie Wolbromskim. Ta koncepcja, 
oprócz ukierunkowania ciężkiego 
transportu poza miasto, łączy wiaduk-
tem części południową i północną 
miasta, dając wyjazd w kier. Miecho-
wa i Pilicy, czego lansowana przez 
pana Górnickiego trasa, zwana „dużą 
obwodnicą”nie gwarantuje (tam pla-
nowano tylko wariant otwarcia 
w kier. na Miechów).
Kłamstwem jest, że zaprzestano roz-
woju sieci kanalizacyjnej. Kilka dni 
temu podpisałem umowę na budowę 
kanalizacji Chełmu kol. Grabie, wy-
konany jest projekt kanalizacji pod to-
rami, w rejonie stacji kolejowej 
i dalej przez ul. Okrzei i Łukasińskie-
go. Został złożony wstępny wniosek 
o finansowanie tego odcinka przez 
WFOŚ w Krakowie. Sporządzona zo-
stała koncepcja kanalizacji ul. Ko-
ściuszki i sołectwa Łobzów Stara 
Wieś, a obecnie trwają prace projekto-
we. Wykonany został projekt kanali-
zacji deszczowej ul. Nowej 
i Wyzwolenia, na której budowę  uzy-
skaliśmy już pozwolenie, a  teraz mu-
simy znaleźć środki finansowe na 
wykonanie. Przy wsparciu finanso-
wym mieszkańców wykonaliśmy tak-
że odcinek kanalizacji w rejonie ulic 
Złotej, Prusa i Krasickiego. Własny-
mi siłami i z własnych środków prze-
prowadziliśmy dwa remonty 
biooksybloków, ale to pozwala na bie-

żące funkcjonowanie oczyszczalni, 
równocześnie zaś zlecone jest opraco-
wanie specyfikacji do ogłoszenia 
przetargu na modernizację całej 
oczyszczalni. Modernizacja oczysz-
czalni jest konieczna, bowiem wybra-
ne przy jej budowie technologie, 
wbrew szumnym opiniom, były prze-
starzałe i anachroniczne, a zastosowa-
ne materiały nieodporne na niszczące 
działanie ścieków. Ukończyliśmy 
wreszcie, po 10 latach, stację higieni-
zacji i odwadniania osadów,  którą 
szanowny pan Górnicki rozgrzebał 
i zostawił. 
Co do sal sportowych, to powiem, że 
również za urzędowania pana Górnic-
kiego zostały rozpoczęte budowy aż 
czterech. Z wielkim trudem, nawet po 
12 latach realizacji (jak w Jeżówce), 
z uwagi na fakt wyboru nie najlep-
szych projektów technicznych, odda-
jemy je teraz do użytkowania. 
Zamiast uprawiania krytyki na ła-
mach Wieści Wolbromskich lepiej za-
jąłby się Pan wykonaniem sali 
gimnastycznej przy Zespole Szkół 
(tak, żeby nikt na nią wkrótce nie na-
rzekał), jakością remontu „Bydlinki” 
oraz stanem dróg powiatowych 
w Gminie Wolbrom, bo to podobno 
Pan za to odpowiada w Starostwie. 
Następne przekłamanie w przedmio-
towym artykule dotyczy finansowa-
nia KS Przebój. Wszystkie 
wypowiedzi na ten temat  są celo-
wym wprowadzaniem fermentu, gdyż 
za mojej kadencji zrobiłem więcej dla 
tego klubu niż Pan przez całe swoje 

urzędowanie! Moje stanowisko 
w sprawie finansowania klubu jest 
niezmienne, co potwierdza uchwalo-
ny przez Radę Miejską w Wolbromiu 
budżet i zawarta przeze mnie umowa 
o finansowaniu jego działalności. 
W trudnych dla drużyny chwilach je-
stem z klubem i będę  go wspierał. 
Celowym łgarstwem jest zamieszcze-
nie na łamach Forum Futbolu Mało-
polski artykułu „Jak utopić Przebój” 
autorstwa Jerzego Nagawieckiego 
stwierdzenia: „...czyżby skarbnik Tu-
rek zamierzał odebrać Przebojowi 
i dołożyć Gołaczewom? Czy jest to 
jego autorski pomysł, czy stanowisko 
kierownictwa Urzędu Miasta?”. 
Oświadczam, że o finansowaniu klu-
bów  sportowych nie decyduje Skarb-
nik Gminy tylko Burmistrz, po 
zatwierdzeniu jego stanowiska przez 
Radę Miejską w Wolbromiu. Moje 
stanowisko w tej sprawie znane jest 
Zarządowi Klubu, zapisana w umo-
wie kwota  nie ulega zmniejszeniu, 
wręcz przeciwnie – gmina pomogła 
organizacyjnie i formalnie w uzyska-
niu  środków finansowych z przezna-
czeniem na przygotowanie Przeboju 
do organizacji siódmej edycji mi-
strzostw Europy piłkarzy-amatorów 
UEFA Regions' Cup w Wolbromiu od 
Marszałka  Województwa i dołoży ko-
nieczną część środków do uzyskanej 
dotacji. Osobiście jeździłem dwukrot-
nie  w tej sprawie do Krakowa z Pre-
zesem Klubu, kapitanem drużyny 
i członkiem Zarządu Klubu. W jakim 
celu publikuje się na łamach małopol-

skiego miesięcznika stek wyssanych 
z palca bzdur? Czytelnicy niech sami 
wyciągną wnioski...
Wracając do tekstu z Wieści: wychwa-
lanie przez pana Górnickiego działań 
Mirosława Ratusznego jest chyba kpi-
ną, bo właśnie temu działaczowi pan 
Jerzy Górnicki podziękował już osobi-
ście na parkingu pod blokiem tak ser-
decznie, że sprawa o pobicie ciągnęła 
się w sądzie chyba przez 5 lat!
Nawoływanie zaś pod koniec artykułu 
do wyeliminowania „nieudaczników – 
ludzi niegodnych sprawować mandat 
wójtów, burmistrzów i radnych” - po-
pieram! Społeczeństwo miasta i gmi-
ny Wolbrom wyeliminowało właśnie 
Pana  z zajmowanego stanowiska, ma-
jąc dosyć Pańskich rządów, tylko wi-
docznie nie dotarło to do Pańskiej 
świadomości. Pora zejść z obłoków sa-
mouwielbienia na ziemię i zająć się 
konkretnymi sprawami w Starostwie, 
za które płatny członek Zarządu pobie-
ra znacznie większe wynagrodzenie 
niż burmistrz. Nawoływanie zaś do na-
gonki na ludzi spoza Wolbromia, któ-
rzy mają swój wkład w rozwój naszej 
gminy nie tylko brzydko pachnie rasi-
zmem, ale jest hipokryzją, bo mówi to 
człowiek jeszcze „pachnący” Pilicą, 
a mieniący się pierwszym obywatelem 
Gminy Wolbrom. 
Na koniec - moja prośba: proszę po-
ważnie traktować czytelników Wieści 
Wolbromskich i mieszkańców naszej 
gminy, bo zasługują na rzetelną infor-
mację i większy szacunek. 

Jan Łaksa



Burmistrz MiG Wolbrom informuje, 
że wbrew rozprzestrzenianym plotkom 
i pomówieniom, w okresie gwałtowne-
go napływu wód i zagrożenia powo-
dziowego nie było konieczności 
awaryjnego obniżania poziomu wody 
w Zalewie Wolbromskim. Pojemność 
akwenu gwarantowała jeszcze przyję-
cie sporej ilości deszczówki. Zjawi-
skiem normalnym i przewidywalnym 
jest, że w miejscach, gdzie wo-
da w czasie dużych i gwałtownych 
opadów ma swoje naturalne spływy 

utworzyły się większe lub mniejsze 
rozlewiska i wystąpiły podtopienia, 
niemniej skala sytuacji powodziowej 
w gminie Wolbrom nie da się w żaden 
sposób przyrównać do sytuacji w in-
nych rejonach i apelujemy o rozsądną 
ocenę sytuacji. W okresie zagrożenia 
powodziowego przez cały czas dyżuro-
wał całodobowo Gminny Zespół Za-
rządzania Kryzysowego i tam, gdzie 
tylko podejrzewano potencjalne zagro-
żenie, pomoc była wysyłana, a sytu-
acja nadzorowana. Tak było 

w wypadku lokalnych podtopień m.in. 
w Wolbromiu, Zarzeczu, Porębie 
Dzierżnej, Wierzchowisku, Brzozówce 
i in.
Nonsensem jest rozpowszechnianie 
wieści, że decyzje o wydawaniu ze-
zwoleń na budowę kolejnych super-
marketów w Wolbromiu (Biedronki, 
Stokrotki, itd.), co grozi upadkiem 
drobnych sklepów, prowadzonych 
przez lokalnych przedsiębiorców, wy-
dał burmistrz. Nie mógł tego zrobić, 
bowiem nie ma takich uprawnień. De-
cyzje o pozwoleniu na budowę wydaje 
odpowiednia komórka organizacyjna 
Starostwa Powiatowego – w naszym 
wypadku - olkuskiego. Pracujący tam 
urzędnicy powinni zatem wyważyć, 
czy kolejny wielkopowierzchniowy 
sklep zagrozi egzystencji lokalnych 
biznesmenów i ich pracowników, czy 
jeszcze nie.
Informujemy, za WZWiK, że woda pit-

na na terenie miasta i gminy Wolbrom 
jest czysta, zdatna do picia, a ujęcia 
wody  były w okresie podtopień i  na-
dal są bezpieczne. Reklamowanie fil-
trów do wody przy pomocy siania 
niepewności i strachu wśród społeczeń-
stwa uważamy za wyjątkowo niegodzi-
we!
Ponieważ w naszej gminie przyjął się 
już na dobre zwyczaj ogłaszania waż-
nych bieżących wiadomości na stronie 
internetowej miasta - apelujemy, aby 
po sprawdzone informacje sięgać wła-
śnie tam lub, z braku dostępu do Inter-
netu, do wydawanego w cyklu 
dwutygodniowym Kuriera Wolbrom-
skiego. Postaramy się na bieżąco infor-

mować mieszkańców o wszystkich 
sprawach istotnych dla lokalnej społecz-
ności. Dobrze układająca się współpra-
ca z osobami dzielącymi się z nami 
sprawdzoną informacją powoduje, że 
możemy przekazać lokalnej społeczno-
ści wiele ciekawych wiadomości. Prosi-
my również o zadawanie nam 
nurtujących Państwa pytań – postaramy 
się na nie rzetelnie odpowiadać. Nie po-
wtarzajmy też niesprawdzonych plotek 
i pomówień – niech karmią się nimi 
głupcy. 
Tymczasem – na dziś tyle dementi. 
Martwimy się, że to nie koniec. Ostrze-
gamy jednak autorów plotek – bywa to 
broń obosieczna, można się pokaleczyć!

Jednym z pierwszych sołectw, których 
mieszkańcy otworzyli serca, by wspo-
móc ludzi dotkniętych tą tragedią są

. Podczas zbiórki darów zor-
ganizowanej przez sołtysa Stanisława 
Marczewskiego zdołano zebrać aż 15 
ton zboża i kilka ton innych produktów 
niezwykle potrzebnych powodzianom 
jak: żywności o przedłużonej trwałości, 
środków czystości, wody w butelkach, 
odzieży. Warto zaznaczyć, iż społeczeń-
stwo już niejednokrotnie włączało się 
w akcje pomocy organizowane przez 
swego sołtysa. Gołaczewy niosły wspar-
cie podczas powodzi w 1997 roku 
mieszkańcom Raciborza a w 2001 
mieszkańcom okolic Suchej Beskidz-
kiej. Tegoroczną akcję sołtys kieruje do 
mieszkańców Połańca. Zbiórka odbyła 
się już także w , gdzie jest 
mniej rolników, więc oprócz płodów 
rolnych zebrano odzież, środki czysto-
ści i artykuły spożywcze. 50 matera-
ców, tyleż łóżek polowych i 100 koców 
wysłali do Szczurowej 

.  
Małopolskie gminy Szczucin i Szczuro-
wą, a być może jeszcze inne, poza Ma-
łopolską, gminy wesprą pozostałe 
nasze wsie. Zbiórkę organizują sołty-
si m.in: Bożej Woli, Budzynia, Chrzą-

stowic, Domaniewic, Kąpiołek, Lgoty 
Wielkiej, Podlesic II, Sulisławic, Wierz-
chowiska i Zasępca. W sobotę 12 
czerwca dary będzie zbierać Łobzów. 

Pamiętajmy! Nie prowadzimy zbiórki 
pieniędzy!!!

Mieszkańcy wsi mogą wspomóc po-
szkodowanych rolników przez przeka-
zanie produktów rolnych takich jak: 
zboże, ziemniaki, buraki pastewne,wa-
rzywa. Przyda się każda ilość!
Osoby nieposiadające produktów rol-
nych mogą udzielić wsparcia poprzez 
dokonanie zakupu i przekazanie:
- żywności o przedłużonej trwałości 
(mąki, makaronu, konserw, wody niega-
zwanej, cukru, herbaty, itp.)
- środków czystości (proszków, pły-
nów, mydeł, ścierek, pieluch, środków 

dezynfekcyjnych, rękawic gumowych, 
worków na śmieci, itp.)
- narzędzi (łopat, wiader, zmiotek itp. )
- ręczników, pościeli, koców

Mieszkańcy poszczególnych wsi z tere-
nu gminy Wolbrom szczegółowe infor-
macje na temat zbiórki uzyskają 
u swoich Sołtysów.
Mieszkańcy Wolbromia mogą składać 
dary w Miejskim Ośrodku Pomocy Spo-
łecznej przy ul. Skalskiej 20.

Okażmy wielkie serca. Pomóżmy po-
trzebującym. Oni mają mniej niż my... 
Dary będą zawiezione bezpośrednio do 
wytypowanych miejscowości. 
Wszystkim darczyńcom z góry serdecz-
nie dziękujemy.  

Pamiętajmy: dobro powraca!



Urząd Miasta i Gminy w Wobromiu, 
ul.Krakowska 1, 32-340 Wolbrom 
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Wystarczyło, że słońce po długiej 
przerwie wyjrzało zza chmur i  zrobi-
ło się cieplej, aby ekipy remontowe 
Miejskiego Zakładu Gospodarki Ko-
munalnej i Mieszkaniowej w Wolbro-
miu przystąpiły do kontynuowania 
prac przy modernizacji dróg gmin-
nych.
Niedawno, załatania dziur i spękań 
w asfalcie doczekała się ulica Leśna 
i alejki wokół Centrum Kultury. Jak 
powiedział nam dyrektor MZGKiM 
Zdzisław Skoczyń,  zakończono budo-
wę chodnika przy ul. Garbarskiej, 
a także odnowiono drogę dojazdową 

do pól w Lgocie Wielkiej. Wykonano 
również remont schodów na os. XX-
Lecia. Obecnie trwają intensywne pra-
ce prace związane z odwodnieniem 
siedmiu gospodarstw w Zarzeczu. 
Najbardziej zaawansowane roboty 
drogowe odbywają się na drodze III 
Koloni Łobzowa, gdzie likwidowane 
są przełomy i modernizowana jest 
podbudowa pod nową wylewkę bitu-
miczną, udało się już pokryć asfaltem 
nową drogę do targowiska. Jeżeli tyl-
ko  pogoda  pozwoli wkrótce nasze 
drogi będą wyglądały dużo lepiej niż 
dotychczas.

Na początek – bez zastrzeżeń podjęli 
decyzję o przystąpieniu Gminy Wol-
brom, jako partnera Stowarzyszenia 
„Honestus” do projektu „Prawidłowa 
mowa – dobry start w przyszłość, re-
alizowanego w ramach Programu 
Operacyjnego Kapitał Ludzki 2007-
2013 Priorytet IX „Rozwój wykształ-
cenia i kompetencji w regionach”, 
Działanie 9.5 Oddolne inicjatywy edu-
kacyjne na obszarach wiejskich. 
Dzięki temu projektowi 50 dzieci – 
25 chłopców i 25 dziewczynek w wie-
ku przedszkolnym z terenu naszej 
gminy będzie mogło skorzystać z in-
dywidualnej terapii logopedycznej, 
a 50 rodziców zostanie przeszkolo-
nych jak stymulować rozwój mowy 
ich dziecka. Projekt będzie realizowa-
ny od 1 września 2010 do 31 marca 
2011. 
Następnie radni zgodnie wyrazili zgo-
dę na udzielenie pomocy Samorządo-
wi Województwa Małopolskiego 
w postaci dotacji celowej w wysoko-
ści do 280 tys. zł z przeznaczeniem na 
remont ul. Krakowskiej (DW nr 783), 
która nie została ujęta w dwóch wcze-
śniej podpisanych umowach na re-
mont dróg wojewódzkich 
Zielonki-Skała-Wolbrom-Strzegowa 
i Olkusz-Wolbrom-Miechów. Remont 
Krakowskiej, która po zimie została 
co prawda trochę połatana, ale nadal 
jej stan wymaga generalnej naprawy, 
został po wielu wizytach w „woje-

wództwie” wynegocjowany przez bur-
mistrza Jana Łaksę. W pierwszej wer-
sji Wojewódzka Dyrekcja Dróg 
wyraziła zgodę na remont najbardziej 
zniszczonego odcinka tej ulicy, ale 
w twardych negocjacjach burmistrz 
udowodnił, że remontu wymaga cała 
ulica na odcinku od przejazdu przez 
Rynek aż do skrzyżowania z ul. 20 
Straconych. 
Władze Wolbromia podczas rozmów 
z zarządcą drogi deklarowały 20% 
udział gminy w remoncie nawierzchni 
i tego właśnie dotyczy omawiana 
uchwała, której podjęcie było niezbęd-
ne do przygotowania projektu umo-
wy. Po jej podpisaniu Zarząd Dróg 
Wojewódzkich w Krakowie ogłosi 
przetarg, w wyniku którego poznamy 
ostateczną kwotę wkładu własnego 
gminy w inwestycję. 
W kolejnym punkcie obrad radni wy-
razili zgodę na wprowadzenie zmian 
do budżetu gminy, zwiększając docho-
dy o kwotę 148.361 zł ze środków 
przyznanych z budżetu państwa na 
zwrot strat poniesionych w wyniku 
pożaru Szkoły Podstawowej w Jeżów-
ce. Środki od razu rozdysponowano, 
między innymi na remont dachu 
w Gimnazjum nr 3 i ZS w Dłużcu, re-
mont remizy OSP w Dłużcu, remont 
szkoły w Kąpielach Wielkich i instala-
cję windy w ośrodku zdrowia w Wol-
bromiu. 
Aby gmina mogła skorzystać ze środ-
ków Unii Europejskiej podczas prac 
związanych z modernizacją i rozbudo-
wą remizy OSP w Gołaczewach zaist-
niała konieczność przyjęcia przez 
Radę Wieloletniego Planu Inwestycyj-
nego, określającego wykaz zadań do 
realizacji w latach 1010-11. W związ-

ku z powyższym taki plan został opra-
cowany w magistracie, a radni przyję-
li go jednogłośnie stosowną uchwałą.
Krótką dyskusję, zakończoną jedy-
nym podczas tej sesji niejednomyśl-
nym głosowaniem, wywołał projekt 
uchwały o bezprzetargowej sprzedaży 
2/3 nieruchomości, będącej współwła-
snością gminy Wolbrom (spadek po 
mieszkańcu, który nie pozostawił in-
nych spadkobierców). Radny Stani-
sław Starzyk interesował się, 
dlaczego gmina zbywa swój udział 
w nieruchomości w trybie bezprzetar-
gowym, ale uzyskał odpowiedź, że 
właściciele pozostałej 1/3 części, któ-
rzy wystąpili do gminy o umożliwie-
nie wykupu całości mają do tego 
prawo, zgodnie z obowiązującymi 
przepisami. 
Uchwała została przyjęta 14 głosami 
„za”, 1 wstrzymującym się, a 2 rad-
nych: Stanisław Starzyk i Kazimierz 
Pacia, pomimo obecności na sali, nie 
zagłosowało wcale.
Na zakończenie tej części obrad Rada 
jednomyślnie podjęła decyzję o nada-
niu tytułu 

byłemu prezeso-
wi TRI Poland panu Akira Miyata - 
byłemu Prezesowi TRI Poland, który 
przyczynił sie do lokalizacji japoń-
skiej fabryki w Wolbromiu. 
W związku z przypadającym w tym 
roku 10-leciem obecności japońskiej 
firmy w Wolbromiu i dla podkreślenia 
znaczenia TRI Poland dla lokalnej 
społeczności, wniosek w tej sprawie 
skierował do Przewodniczącego Rady 
Burmistrz Jan Łaksa.
Firmę z kapitałem japońskim, należą-
cą do światowej grupy producentów 
części samochodowych TOKAI RUB-

BER INDYSTRIES GROUP zlokali-
zowano na terenie Wolbromia 10 lat 
temu, w okresie, kiedy prezesem fir-
my był pan Akira Miyata. Dziś TRI 
POLAND zatrudnia ok. 800 pracowni-
ków, przede wszystkim mieszkańców 
naszej gminy, ale również najbliż-
szych okolic. Firma chętnie bierze 
udział w życiu społecznym naszego 
miasta, czego przykładem jest choćby 
sponsorowanie Uczniowskiego Klubu 
Sportowego Judo Wolbrom, KS „Prze-
bój” Wolbrom, jak również aktywne 
włączanie się w coroczne obchody 
Dni Wolbromia. Wiele imprez organi-
zowanych w naszym mieście nie od-
byłoby się bez wsparcia i współpracy 
z japońską firmą. Należy również 
wspomnieć o działaniach TRI Poland 
na rzecz ochrony środowiska i podej-
mowanych w tym zakresie akcji edu-
kacyjnych dla najmłodszych 
wolbromian. We współpracy z miej-
scowymi palcówkami oświatowymi 
TRI organizuje co roku różnego typu 
konkursy ekologiczne, zbiórki surow-
ców wtórnych, itp. TRI Poland jest 
również fundatorem stypendiów dla 
wyróżniających się uczniów wolbrom-
skich szkół podstawowych.
Zasługi pana Akira Miyata dla rozwo-
ju Miasta i Gminy Wolbrom są bardzo 
wymierne i warte odnotowania. Po-
mysł nadania mu tytułu Honorowego 
Obywatela został zainicjowany przez 
Prezesa Zarządu „FTT Wolbrom SA” 
pana Władysława Banysia, który 
współdziałał z panem Akira Miyata 
w zakresie powstania i realizacji inwe-
stycji TRI Poland na terenie Wolbro-
mia. 
Akira Miyata, ur. 28 sierpnia 1934 
w Gifu, Japonia, ukończył studia wyż-

sze na Uniwersytecie Nagoya (Wy-
dział Inżynierii Mechanicznej), 
w marcu 1957. Następnie podjął pra-
cę w firmie Sumitomo Electric Indu-
stries, Ltd., której udziałowcem jest 
Tokai Rubber Industries, Ltd. 
W 1984 r. objął stanowisko Członka 
Zarządu (Director) Sumitomo Elec-
tric Industries, Ltd., a w 1985 r. stano-
wisko Członka Zarządu (Director) 
Tokai Rubber Industries, Ltd. 
W 1988 r. pan Miyata został Dyrekto-
rem Zarządzającym (Managing Direc-
tor) Sumitomo Electric Industries, 
Ltd., by w 1991r. Awansować na sta-
nowisko Starszego Dyrektora Zarzą-
dzającego (Senior Managing 
Director) Sumitomo Electric Indu-
stries, Ltd., a następnie objąć w 1994 
r. stanowisko Wiceprezesa Zarządu 
(Executive Vice President) Tokai Rub-
ber Industries, Ltd. i wreszcie w 1995 
r. - stanowisko Prezesa Zarządu (Pre-
sident) Tokai Rubber Industries, Ltd. 
W roku 2000 pan Akira Miyata został 
Przewodniczącym Zarządu (Chair-
man of the Board) Tokai Rubber Indu-
stries, Ltd, a od roku 2005 jest 
Doradcą Tokai Rubber Industries, Ltd.
Podczas piastowania przez niego 
funkcji Prezesa, a potem Przewodni-
czącego Zarządu, Grupa TRI prężnie 
rozwijała się w skali światowej, 
otwarte zostały wtedy fabryki, nie tyl-
ko w Polsce, ale także w Tajlandii, 
Korei, Indonezji, Indiach, Chinach 
i USA.
Akt nadania tytułu Honorowego Oby-
watela Miasta zostanie przekazany 
panu Akira Miyata 23 czerwca 2010 
r., podczas uroczystych obchodów ju-
bileuszu 10 TRI Poland w Wolbro-
miu.



nia organizowane przez Fundację 
"ABCXXI - Cała Polska czyta dzie-
ciom". W tym roku w jego organiza-
cję zaangażowanych było ponad 
5060 koordynatorów kampanii czyta-
nia z blisko 2400 miejscowości. Bar-
dzo często są to bibliotekarze 
i nauczyciele. 
W całym kraju w bibliotekach, szko-

łach i centrach kultury przez cały ty-
dzień odbywać się będą seanse czyta-
nia najmłodszym. W tym roku 
nowością OTCD będą wydarzenia 
w polskim i czeskim Cieszynie, 
gdzie odbywa się Międzynarodowy 
Festiwal Czytania nad Olzą, w tym 
roku pod hasłem "Czytanie zbliża na-
rody".

Celebrujący mszę świętą ks. Antoni 
Kwiatkowski poświęcił zarówno budy-
nek, jak i znajdujące się w niej obrazy. 
Ks. Kwiatkowski gratulował probosz-
czowi Tadeuszowi Majowi, jak i całej 
wspólnocie parafialnej, determinacji 
i zapału włożonych w odrestaurowanie 
tego jakże pięknego obiektu
Przedstawicielka wspólnoty parafial-
nej, Katarzyna Bieda przypomniała 
zgromadzonym historię kapliczki. Ma-
leńką świątynię przy drodze na Ka-
mienną Górę polecił wybudować 
w 1915 roku, wojskowy lekarz Oskar 
Frank, a jej wykonawcą był był Otto-
car Simecek. Kapliczka, w której nad 
drzwiami wejściowymi widnieje napis 

„Per Crocem ad Lucem” - „Przez 
Krzyż do Światła”, wzniesiona według 
zamysłu budowniczych „na większą 
chwałę Bożą”, stanęła już w czasie 
ostatnich walk o niepodległość Polski. 
Początkowo strzegła żołnierskich gro-
bów. 
- Pierwsze nabożeństwa prowadziły 
siostry Karmelitanki. W latach 60-tych 
została rozbudowana i zmodernizowa-
na dzięki staraniom i determinacji Sio-
stry Mileny – obecnej dzisiaj wśród 
nas – została przystosowana do nauki 
religii dla dzieci i młodzieży. Spełniała 
rolę integrująca ludzi, uczyła dzieci 
i młodzież poszanowania wiary i trady-
cji. W kaplicy króluje obraz Matki Bo-
żej Częstochowskiej Jasnogórskiej. 
Matka Boża trzymająca najcenniejszy 
swój Skarb – Jezusa – zapatrzona na 
miasteczko ścielące się u jej stóp, prze-
żywa wraz z mieszkańcami dobre i złe 
dni. Obraz ten jest w kaplicy od czasu 
jej budowy, prawdopodobnie przemy-
cony w czasie zaborów z Częstochowy 
przez fundatorkę Helenę Barczyk, któ-
ra włożyła dużo serca, troski i opieko-
wała się kaplicą aż do swej śmierci. 
Przez wiele już pokoleń trwa tutaj ci-
cha skromna bez rozgłosu modlitwa 
prowadzona przez prostych ludzi 
świeckich z potrzeby serca. Od zawsze 
przychodzono tutaj na nabożeństwa: 
w maju śpiewano litanię loretańską , 
w czerwcu królowało Najświętsze Ser-
ce Pana Jezusa, w październiku roz-
brzmiewał różaniec, a kółko 

różańcowe modli się na comiesięcz-
nych „zmiankach”. Dwa razy do roku 
sprawowana jest tutaj Eucharystia. 
Śpiew starych polskich pieśni kościel-
nych, litanii, oraz zanoszona żarliwa 
modlitwa pozwalają przetrwać najtrud-
niejsze czasy. Matka Boża dzieli z nami 
troski i radości, zna tajemnicę naszych 
serc, zatroskana, patrzy, czeka, i wsłu-
chuje się w szept modlitw, które płyną 
tutaj nieustannie czasem nawet letnie 
burze nie potrafią temu przeszkodzić.
W pamiętnym czasie peregrynacji Krzy-
ża Świętego w Diecezji Kieleckiej po-
wstało duszpasterstwo przyszłej Parafii 
Podwyższenia Krzyża Świętego i tu wła-
śnie w tej kaplicy została odprawiona 
pierwsza Msza Święta, rozpoczynająca 
duszpasterstwo naszej parafii.
Dawniej chyląca się ze starości, teraz 
nowa kaplica Matki Bożej dzięki stara-
niom i zapobiegliwości naszego Ks. 
Proboszcza została odbudowana. I bę-
dzie służyć następnym pokoleniom jako 
miejsce modlitwy ale i świadectwo hi-
storii tego skrawka polskiej ziemi 
w którym jesteśmy zakorzenieni - czyta-
ła zebranym o historii kapliczki p. Ka-
tarzyna Bieda. 
Po liturgii zgromadzeni wierni z roz-
rzewnieniem witali się ze swoimi 
dawnymi katechetami i wspominali 
piękne czasy, kiedy młodzi i radośni 
biegali na religię do oddalonej od 
szkoły kapliczki dużo chętniej niż dzi-
siejsze najmłodsze pokolenie na reli-
gię w klasie.

Niektórzy nie widzieli się od zdania 
matury. „Odnaleźli się” po 40 latach 
„wyrośnięci i dojrzali, już nie chłop-
cy, lecz mężczyźni, już kobiety- nie 
dziewczyny”. 
Nie wszyscy odczytywani wg dzien-
nika lekcyjnego przez ich wycho-
wawcę mgra Romana Motowidlaka, 
mogli odpowiedzieć - „Jestem”. Pię-
cioro z nich jest już w innym świe-
cie, kilkoro – wynikiem perypetii 
życiowych – nie mogło wziąć udzia-
łu w spotkaniu. Ci ostatni łączyli się 
ze swoja klasą poprzez sms-y, przesy-
łając pozdrowienia i życzenia.
Najbardziej emocjonalne są zawsze 
spotkania w szkole: ta sama sala lek-
cyjna, ławka w tym samym miejscu 

i rzędzie i ten sam- choć inaczej wy-
glądający kolega, koleżanka. I profe-
sor Wychowawca, zapamiętany jako 
35-letni mężczyzna, wyczytujący ich 
alfabetycznie z dziennika, zmieniony 
czterdziestoma laty. 
Próżno zerkać przez ramię, szukając 
dziecięcych, młodzieńczych twarzy, 
znajomych szczupłych sylwetek … 
Przemijamy razem z tą Ziemią i Nie-
bem... Pozostają jednak wspomnie-
nia. Bardzo barwnie ożyły 
w opowiadaniach, szczególnie „by-
łych chłopców” (obecnie panów pod 
sześćdziesiątkę), którym, jak się oka-
zało nigdy nie brakowało- zaskakują-
cych nauczycieli-uczniowskich 
pomysłów. Na mszy świętej, odpra-
wionej w kościele Podwyższenia 
Krzyża Świętego w intencji zebra-
nych Jubilatów oraz zmarłych Kole-
gów i Nauczycieli przez księdza 
wikariusza Pawła Łajcę, można było 
pogłębiać przemyślenia o sensie prze-
mijania. Odczytany z ambony aktual-
ny wiersz Jacka Kaczmarskiego pt. 
„Co się stało z naszą klasą”, słyszana 
z chóru piękna pieśń „Polskie kwia-

ty” uświadomiły zebranym, że:
”Własne pędy, własne liście,
Zapuszczamy każdy sobie”...
Jednak - jak się okazuje - pamiętamy, 
że łączy nas „Jedno i to samo drze-
wa”. (…)
Jest nim Wolbrom. Nigdzie nie było 
tak pięknych lasów i pól sąsiadują-
cych ze Szkołą, nigdzie nie spotkali-
śmy tak pięknych maków i chabrów- 
najpiękniejszych polskich kwiatów 
naszej młodości. 
Zaznajomieni i oswojeni z nowymi 
wizerunkami starych przyjaciół- 
uczestnicy Rubinowego jubileuszu 
wspominali i bawili się do białego ra-
na w restauracji „Klimtówka”.
Klasa Vb, rocznik 1970, którzy 
uczestniczyli w Rubinowym Jubile-
uszu dnia 22 maja 2010 roku oraz Ci, 
którzy łączyli się sms-ami ze swymi 
kolegami i koleżankami: Błaut Ma-
ria, Ciepał Mirosława, Dębska Tere-
sa, Dybich Barbara, Gajda Maria, 
Gorgoń Mirosława, Konieczna Kazi-
miera, Kotnis Ewa, Natkaniec Elżbie-
ta, Pałka Jolanta, Partyka Janina, 
Rębisz Małgorzata, Siwecka Lidia, 

Szczygieł Jadwiga, Żaba Janina, Bro-
żyna Kazimierz, Ciepał Jarosław, Fi-
lo Józef, Górnicki Krzysztof, 
Kozłowski Wiktor, Kuś Andrzej, Krę-
żel Tadeusz, Pasich Ireneusz, Sikora 

Marian, Słaboń Józef, Żurkowski 
Zygmunt.
Wychowawca klasy: mgr Roman Mo-
towidlak, któremu towarzyszyła mał-
żonka mgr Barbara Motowidlak.



Miejsko-Gminne Centrum Medycze WOL-MED Wolbrom tel. 032 644 10 29
Straż Pożarna – 998
Jednostka Ratowniczo-Gaśnicza Państwowej Straży Pożarnej w Wolbromiu tel. 032 647 25 70
Zespół Ratownictwa Medycznego w Olkuszu  tel. 032 645 20 02
Komisariat Policji w Wolbromiu tel. 032 649 33 50
Straż Miejska w Wolbromiu tel. 032 644 15 15,  0 662 298 296
Urząd Miasta i Gminy Wolbrom
tel. centrala – 032 644 23 04, 032 644 23 36, 032 644 23 20, tel. sekretariat – 032 644 12 60
Miejski Zakład Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej tel. 032 644 17 56, 032 644 17 72
Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej tel. 032 644 10 75
Wolbromski Zakład Wodociągów i Kanalizacji 
Oczyszczalnia Ścieków – tel. 032 644 12 54
Dział Eksploatacji Sieci – tel. 032 644 11 35
Centrum Kultury, Promocji i Informacji w Wolbromiu 032 6441 341
Placówka energetyczna (Enion SA. Punkt handlowej obsługi klienta Wolbrom) tel. 032 644 10 39

Wykłady wygłosiły psycholog Doro-
ta Zawadzka - znana jako supernia-
nia, Irena Koźmińska - założycielka 
i˙prezes Fundacji ABCXXI - Cała 
Polska czyta dzieciom oraz Elżbieta 
Olszewska – Dyrektor Programowy 
Fundacji ABCXXI. Bardzo interesu-
jących wykładów wysłuchała setka 
przedstawicieli placówek oświato-
wych - nauczycieli i wychowawców.
Dorota Zawadzka mówiła między 
innymi o błędach popełnianych naj-
częściej przez rodziców, którzy ma-
jąc dobre intencje - „psują” swoje 
dzieci. -Większość rodziców na-
prawdę chce dobrze wychować swo-
je dzieci – mówiła superniania – 
Niekiedy zupełnie nieświadomie 
wpajamy dzieciom złe przekonania, 
przekazujemy im komunikaty, które 
mogą okazać się destrukcyjne. Sami 
możemy stać się źródłem złego 
przykładu, zapominając, że dzieci 
są znakomitymi obserwatora-
mi. Smutne jest to, że często zwraca-
my na nie uwagę dopiero wtedy, 
kiedy pojawią się problemy. Dorota 
Zawadzka podkreślała wagę konse-
kwencji, konieczności nieustannego 
porozumiewania się z dzieckiem, 
dyscypliny, uczenia dzieci samo-
dzielności, a przede wszystkim rolę 
mądrej miłości w wychowaniu. -
Wszystkie dzieci są wyjątkowe – 
przypominała superniania - Każ-
de ma swoje zalety, wady, zaintere-
sowania, umiejętności i słabości. 
Pamiętajmy, że wychowanie to cięż-
ka praca, codziennie. Bez urlopu. 
Ale pamiętajmy też o sukcesie i sa-
tysfakcji, jaką mamy w tej pracy - 
podkreśliła znana pani psycholog.
O wychowaniu przez czytanie mó-

wiła założycielka fundacji ABCXXI 
prezes Irena Koźmińska: -Nasze 
dzieci, w epoce wolnych mediów 
i agresywnej gospodarki rynkowej 
są bardziej niż ich rodzice i dziadko-
wie narażone na wpływ zasypują-
cych je zewsząd niekoniecznie 
dobrych bodźców. W naturalnym 
środowisku społecznym nastąpiło 
wiele zmian, które oprócz całego do-
brodziejstwa cywilizacyjnego przy-
niosły także zmiany negatywne: 
- w zakresie ekonomii – mniej cza-
su na wychowanie dzieci (praca 
obojga rodziców), presja na posiada-
nie podsycana reklamami (dziecko 
obiektem działań marketingowych), 
prymat kariery nad rodziną; 
- w zakresie zmian obyczajowych: 
rozpad rodzin, samotne rodziciel-
stwo, brak przekazu międzypokole-
niowego, zmiana pozycji dziecka 
(dziecko – gadżet, dziecko balast), 
nieodpowiedzialne rodzicielstwo; 
- w sferze technologii: telewizja, 
komputery, Internet, nieograniczony 
dostęp dzieci do treści dla nich nie-
zdrowych (przemoc, sex, horror), re-
klamy, moda
- odejście od systemu wartości mo-
ralnych, konsumpcjonizm, nowe zja-
wiska wśród młodzieży: brak więzi 
z rodzicami, agresja, moda na wcze-
sną inicjację seksualną, uzależnie-
nia, niedojrzałość emocjonalna, 
mobbing szkolny, wzorce posiada-
nia.
Te wszystkie wpływy utrudniają 
współczesnym dzieciom prawidło-
wy start w dorosłe życie. Aby zaś 
miały szanse wyrosnąć na mądrych, 
dojrzałych dorosłych potrzebują po-
tężnego mądrego wsparcia, bo – jak 
podkreśliła Irena Koźmińska – dziś 
dzieci nie rodzą się gorsze niz daw-
niej, lecz dorastają w toksycznym 
świecie, a jeżeli nie są wychowywa-
ne mądrze - nawet mając wiele, nie 
otrzymują tego co im potrzebne do 
zdrowego rozwoju, ale to co w efek-
cie im szkodzi. 
Prezes fundacji ABCXXI zachęcała 
do proaktywnego działania rodzi-
ców i nauczycieli. Wskazywała jak 
zaspokajać potrzeby emocjonalne 
dzieci w sferze szacunku i naucza-
nia wartości przez codzienne czyta-
nie dzieciom. Apelowała 
o usunięcie telewizorów i kompute-
rów z pokojów dzieci, gdzie nie ma 
nad nimi kontroli i ograniczenie cza-
su korzystania z nich przez dzieci, 
a w zamian zapewnienie dzieciom 
i młodzieży innych atrakcyjnych 
sposobów spędzania czasu. Nie cho-
dzi o całkowicie odcięcie młodych 
ludzi od mediów, ale takie kierowa-
nie i nadzorowanie korzystania 
z nich, aby maksymalnie ograniczyć 
dostęp do wzorców popularyzują-

cych złe wpływy, agresję, przemoc. 
Na poparcie wykładanych tez Irena 
Koźmińska przytaczała przykłady 
dzieci, którym lekarze odbierali na-
dzieję na normalność, a które znako-
micie funkcjonują w społeczeństwie 
dzięki samozaparciu rodziców wie-
rzących w terapeutyczną moc czyta-
nia dzieciom.
O tym, że dziecko jest jak walizka – 
co do niej włożysz, to wyjmiesz – 
mówiła Elżbieta Olszewska – Dy-
rektor do Spraw Programowych 
Fundacji ABCXXI. Współczesny 
kryzys wartości, mający wiele przy-
czyn można pokonać, bo wartości 
da się i należy uczyć, jak przedmio-
tów w szkole, a podstawą zdrowia 
moralnego człowieka jest jego zdro-
wie emocjonalne, które da się kształ-
tować -mówiła Elżbieta Olszewska, 
która podobnie jak inne prelegentki 
podkreślała znaczenie dobrego przy-
kładu dorosłych dla kształtowania 
postaw dzieci i młodzieży. 
Celem Ogólnopolskiego Tygodnia 
Czytania Dzieciom jest przypomnie-
nie dorosłym, jak dobry wpływ na 
rozwój dziecka ma czytanie mu gło-
śno, np. przez 20 minut dziennie. 
Badania przeprowadzone przez 
Ośrodek Ewaluacji na zlecenie fun-
dacji, sfinansowane przez Minister-
stwo Kultury i Dziedzictwa 
Narodowego, pokazują, że w pla-
cówkach, które wprowadziły regu-
larne głośne czytanie 
przedszkolakom i uczniom, następu-
je wzrost zrozumienia tekstów i po-
leceń, poprawa koncentracji dzieci, 
poprawa ich wypowiedzi ustnych 
i pisemnych, wzrost poczucia humo-
ru i chęci do współpracy, rozwój 
więzi pomiędzy uczniami, a także 
pomiędzy uczniami i czytającym na-
uczycielem. 
Czytanie dzieciom to czas, który za-
owocuje ich lepszym rozwojem 
– zwiększy ich możliwości poznaw-
cze, wzbogaci zasób słownictwa, za-
cieśni więzi rodzinne, rozwija 
wyobraźnię. Czytanie dzieciom do-
skonale zagospodarowuje czas, jaki 
jest niezbędny dzieciom do bliskie-
go kontaktu z najbliższymi. Dlatego 
- bez względu na zabieganie, wielką 
ilość obowiązków, zmęczenie i brak 
nawyków – zacznijmy czytać dzie-
ciom, choćby przez symboliczne 20 
minut dziennie, codziennie – efekty 
przyjdą same.

Do konkursu przystąpiło 9 grup 
rockowych z różnych miejscowości 
w Polsce. Na scenie wystąpili mło-
dzi rockmani z Kielc, Miechowa, 
Krakowa, Inowrocławia Lublina 
i różnych miejscowości ze Śląska. 
Wolbrom miała reprezentować nie-
stety tylko publiczność, nie zgłosił 
się bowiem żaden rodzimy zespół. 
Organizatorzy festiwalu zakładali, 
jak się okazało mocno na wyrost, że 
wolbromska młodzież skorzysta 
z możliwości odmiennej niż zazwy-
czaj rozrywki. Jak się okazało ambit-
nego poziomu konkursu nie było 
komu docenić, bowiem bardzo nie-
liczni widzowie zechcieli oklaski-
wać występujących uczestników 
festiwalu i gwiazdę wieczoru – ze-
społu Pustki (nomen omen!).
Festiwal Rock Fest Młody Wolbrom 
był jedną z części projektu, na który 
Centrum Kultury w Wolbromiu pozy-
skało środki w ramach działania 
„Wdrażanie lokalnych strategii roz-
woju” dla małych projektów objęte-

go Programem Rozwoju Obszarów 
Wiejskich na lata 2007-2013 ze środ-
ków LGD „Nad Białą Przemszą”. 
Projekt Młody Wolbrom jest nowa-
torskim działaniem podjętym dla pro-
mowania twórców młodego 
pokolenia, zamieszkałych w gminie 
Wolbrom. Pierwsza edycja projektu 
skoncentrowana będzie wokół nastę-
pujących dziedzin sztuki: plastyki, 
muzyki oraz filmu. Wcześniej odby-
ła się już Wystawa plastyczna „Mło-
dy Wolbrom”, w której wzięło udział 
kilkunastu twórców z naszego tere-
nu. Przed nami kolejna szansa dla 
młodych twórców - Festiwal Filmów 
Amatorskich, zaplanowany jeszcze 
w czerwcu oraz plener malarski 
i warsztaty twórcze – koniec sierpnia 
2010 i wernisaż poplenerowy - paź-
dziernik 2010.
Mamy nadzieję, że wolbromska mło-
dzież nie zmarnuje szansy na pokaza-
nie na co ją stać w dziedzinie filmu 
amatorskiego. Zachęcamy więc ama-
torów do „łapania” za kamery, a na-
wet telefony komórkowe i kręcenia 
filmowych dzieł, które będą zapre-
zentowane podczas pokazów festiwa-
lowych. Czasu coraz mniej!



Harmonogram dyżurów aptek: 

Wcześniej uzgodnione zostały warun-
ki umów na remont ciągów dróg wo-
jewódzkich: Zielonki – Skała - 
Trzyciąż – Wolbrom oraz Olkusz – 
Wolbrom – Miechów, ale żadna 
z tych umów nie zawierała remontu 
odcinka drogi wojewódzkiej, którym 
jest sama ulica Krakowska. Jaki jest 
stan tej ulicy po zimie, nawet po do-
raźnym połataniu przez ZDW wszy-
scy doskonale widzą – remont jest 
bezwzględnie konieczny. 
Łatwo nie było, bowiem drogi w ca-
łym województwie i w samym Krako-

wie są w opłakanym stanie i chętnych 
w kolejce po pieniądze na remonty 
dróg było wielu, niemniej jednak 
wszystko jest na dobrej drodze – ma-
my zapewnienie, że dla nas znajdą się 
kolejne fundusze. W pierwszej wersji 
Wojewódzka Dyrekcja Dróg wyraziła 
zgodę tylko na remont najbardziej 
zniszczonego odcinka ulicy, ale 
w twardych negocjacjach burmistrz 
udowodnił, że remontu wymaga cała 
ulica na odcinku od przejazdu przez 
Rynek aż do skrzyżowania z ul. 20 
Straconych. 
Mamy nadzieję, że tragiczne w skut-
kach powodzie nie zablokują remon-
tu naszej głównej drogi miejskiej, 
z powodu przesunięcia środków na in-
ne inwestycje. Trzymamy kciuki!

Projekt termomodernizacji przygoto-
wany przez Urząd Miasta i Gminy re-
alizowany jest w ramach programu 
rewitalizacji Małopolskiego Regional-
nego Programu Operacyjnego, dzięki 
środkom własnym gminy oraz dotacji 
przyznanej przez Zarząd Wojewódz-
twa Małopolskiego.
W chwili obecnej wymieniono część 
okien w korytarzu i pomieszczeniach 
biurowych, zmieniono i ocieplono po-
krycie dachu na całym budynku. 

W okresie wakacyjnym wymienione 
zostaną okna w sali lustrzanej i restau-
racji. Następnie ruszą prace przy re-
moncie sceny i podłogi na widowni 
oraz ociepleniu ścian i tynkowaniu 
budynku.
Początkowo, z godnie z projektem, 
całość prac remontowych i moderni-
zacji Centrum Kultury miała za-
mknąć się kwotą 1 218 403,88 zł. 
Zarząd Województwa Małopolskiego 
przyznał dotację w wysokości 699 
084,19 złotych, resztę, czyli 519 
319,69 zł miała dołożyć Gmina Wol-
brom. Jednakże, w drodze przetargu 
wyłoniono wykonawcę, który wszyst-
kie planowane w projekcie prace re-
montowe wykona za 536 tysięcy 
złotych! Pomniejszoną wskutek ko-
rzystnego przetargu dotację z woje-
wództwa władze gminy chcą 
wykorzystać do dalszych remontów. 
Dlatego też zwrócono się do Zarządu 
Województwa o przeniesienie zaosz-
czędzonej kwoty dotacji w wysokości 
500 tysięcy zł, na inne konieczne do 
wykonania prace modernizacyjne. 
Z tych pieniędzy wykonano by prace 
związane z wymianą instalacji elek-
trycznych w otoczeniu budynku i sali 
kinowej, konserwację drenaży odwad-
niających oraz prace w pomieszcze-
niach pod sceną i w sali lustrzanej.

Szybkimi krokami zbliża się kolejny 
imprezowy weekend w Wolbromiu. 

Już 26 i 27 czerwca święto 
miasta – DNI WOLBROMIA. 

Tym razem spotykamy się pod 
Centrum Kultury! 

Jak zwykle szykuje się wiele 
atrakcji,  m.in. koncerty: 

w sobotę 26 czerwca: 

a także 
– kontynuującą działalność dawnych 

w niedzielę 27 czerwca:

Ponadto przewidziano: blok imprez 
dla dzieci, występy lokalnych solistów, 

zawody sportowe, karuzele, 
„dmuchańce” i wiele innych.

7-13.06.2010 Przy  – ul. Krakowska 2
14-20.06.2010 – ul. Mariacka 6
21-17.06.2010  – ul. Piłsudskiego 24

reżyseria: Sherry Horman 
scenariusz: Sherry Horman 
premiera: 26 marca 2010 (Polska)
produkcja: Austria, Niemcy, Wielka Brytania 
gatunek: Dramat 

reżyseria: Neil Jordan 
scenariusz: Neil Jordan 
premiera: 23 kwietnia 2010 (Polska)
produkcja: Irlandia, USA 
gatunek: Romans 



Dzieci z OREW-u świętowały Dzień 
Dziecka w gościnnych murach Centrum 
Kultury. Choć pogoda nie za bardzo 
sprzyjała, nie udało jej się zakłócić at-
mosfery świetnej zabawy, jaka zwykle 
panuje na imprezach OREW-u. Po naj-
serdeczniejszych życzeniach złożonych 
najmłodszym przez przedstawicieli 
władz: posła Zbysława Owczarskiego, 
radnej Sejmiku Województwa Małopol-
skiego Ewy Klich i wiceburmistrz Kata-
rzyny Gamrat z przewodniczącym Rady 
Miejskiej Stanisławem Pyzio, którzy 
zgodnie zasypali dzieci łakociami, zaczę-
ła się część artystyczna. Tym razem na 
scenie w pięknym i bardzo urozmaico-
nym pokazie mody z różnych epok, sty-
lów i konwencji pokazały się dzieci 
z naszego rodzimego OREW-u, a także 
goście z Bytomia i Juszczyna. Okla-
skom nie było końca, a potem wszyscy 
udali się na piknik, który z powodu aury 
odbywał się w CK
O Dniu Dziecka pamiętali – jak zwykle -
wędkarze. 
Stowarzyszenie Wędkarskie, działające-
go przy Wolbromskiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej zorganizowało festyn ro-
dzinny. W dwugodzinnym konkursie 
wędkarskim uczestniczyło 40 zawodni-
ków, drugie tyle dzieci uczestniczyło 
w konkursie plastycznym. Zwieńcze-
niem imprezy było przedstawienie Stu-
dia Teatralno-Artystycznego „Aplauz” 
pt. ”Pan Maluśkiewicz i Wieloryb”.
Zarówno ci, którzy wędkowali jak i rysu-
jacy kredą po chodniku dostali okazałe 
paczki ze słodyczami, ufundowane 
przez sponsorów. Z kolei najlepsi wędka-
rze mogli wybrać sobie nagrody w kolej-
ności zdobytych miejsc. 
Bezkonkurencyjni okazali się Łukasz 
Morawski i Ewa Gajda, którzy jako jedy-
ni zdołali złowić ponad dwa kilogramy 
ryb, a okazałego karpia mógł pozazdro-
ścić Łukaszowi niejeden doświadczony 
wędkarz. Ufundowane przez sponsorów 
nagrody wręczali: burmistrz Jan Łaksa, 
wiceburmistrz Katarzyna Gamrat, radny 
powiatowy Zdzisław Słomski oraz pre-
zes Stowarzyszenia Stanisław Biernacki. 
W dalszej części festynu prezes zaprosił 
najmłodszych wędkarzy do wspólnego 
zdjęcia. Nie zabrakło także atrakcji dla 
dorosłych - w programie przeznaczo-
nym dla nich, od godzin popołudnio-
wych, aż do późnej nocy, plac ten 
posłużył za doskonale miejsce na plene-
rową potańcówkę. Na placu o wymia-
rach 7x12 metrów, przy muzyce zespołu 
Szelest bawiło się blisko 150 osób. 
Przy okazji odbyła się krótka uroczy-
stość przecięcia wstęgi przed nowo wy-
konanym z płytek betonowych placu 
przy wiacie wędkarzy, którego dokonali 

burmistrz Jan Łaksa i  właściciel firmy 
budowlanej Paweł Sośnierz. 
Już po raz ósmy z okazji Dnia Dziecka 
rodzinny piknik wędkarski zorganizowa-
ło dla najmłodszych mieszkańców wol-
bromskiej gminy Koło nr 88 Polskiego 
Związku Wędkarstwa w Wolbromiu, któ-
re w bieżącym roku obchodzi 30-lecie 
działalności. Słoneczna pogoda, zachęci-
ła w ostatnią niedzielę maja, do przyj-
ścia nad Zalew Wolbromski 
i uczestnictwa w konkursach liczne gro-
no dzieci, którym towarzyszyli rodzice. 
W konkursach wędkarskim i rysunko-
wym, pod hasłem „Wędkarze dzie-
ciom”, odbywających się pod 
patronatem Magazynu Polskich Wędka-
rzy „Wędkarski Świat” uczestniczyło bli-
sko 80 dzieci. W zmaganiach z wędką 
rywalizowało 31 dziewcząt i chłopców, 
ale złapać choćby jedną rybkę udało się 
zaledwie 15 z nich. Szczęściarzem był 
Kuba Sokół, któremu udało się złowić 
najwięcej, bo ponad dwa kilogramy ryb 
i odnieść zwycięstwo nad ubiegłorocz-
nym triumfatorem zawodów Kacprem 

Gajewskim. Kuba Sokół, który wziął uda-
ny rewanż był w zeszłym roku drugi.
Szkoła Podstawowa w Porębie Górnej 
świętowała na Pikniku Rodzinnym w na-
turalnej scenerii Doliny Wodącej w Smo-
leniu. Uczniowie z rodzicami spędzili ten 
miły dzień niezwykle pożytecznie i przy-
jemnie. Zwiedzili leśną ścieżkę dydak-
tyczną i Muzeum Przyrodnicze 
w Smoleniu. Mogli się  przyjrzeć daw-
nym strojom i narzędziom. Obejrzeli rów-
nież ciekawą ekspozycję przyrodniczą, 
która wzbudziła największe zainteresowa-
nie, szczególnie tych najmłodszych. Dzie-
ci chętnie słuchały legend i podziwiały 
różnorodne gatunki ptaków i ssaków, 
szczególnie wsłuchując się w ciekawost-
ki dotyczące ich trybu życia i zachowa-
nia. Nie zabrakło czasu na wspólne 
zabawy ruchowe i odpoczynek.
Podobnie radośnie Dzień Dziecka upły-
nął w Zarzeczu, gdzie rodzice podczas 
miłego spotkania w murach szkoły podzi-
wiali program artystyczny w wykonaniu 
swoich dzieci, a także w innych miej-
scach.




